
Dzisia1 4 strony Wydanie poranne Cena 15 groszy

wychodzi dxv& razy dziennie
w wydaniu porannero i wydaniu wieczornetn. — w niedziele i święta tylko wydanie poranne, — natomiast w dni poiwięleezn© tylko wydanie wieczorne

Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marjan Chełmikowski, 
za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w Poznaniu

Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgeber

Nr. 451

Wydawnictwo Sp Akc Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św Marcin 70

Redaktor: Bohdan Jarochowski

Poznań piątek, dnia 2 października 1931 Rok XXVI

Wybory w klubie Ch. D.
W a r sz a w a, 2. 10. (Tel. wł.). W 

klubie Ch. .D.. dokonano wyborów. — 
Prezesem został Wojciech Korfanty, 
wiceprezesami — Ponikowski i Thullie; 
sekretarzem — Gruszczyński.

Prezesem klubu sejmowego wybra
no p. Ponikowskiego (w)

Pożyczka kolejowa
W a r s z a w a, 2. 10 (Tel wł.). — 

Polsko-francuskie tow. kolejowe zapro
ponowało polskim kolejom państwo
wym sumę 20 mil fr. w formie lokaty 
a wypowiedzeniem 3-miesięcznem przy 
oprocentowaniu 4,5.

Koleje przyjęły tę propozycję, (w)

Wycieczka dziennikarzy 
bułgarskich

Warszawa, 1. 10. (PAT.) Uczest
nicy wycieczki dziennikarzy bułgar
skich udali się dziś w godzinach po
rannych na Zamek, gdzie wpisali się 
do księgi audjencjonalnej a następnie 
zwiedzili komnaty Zamku.

W międzyczasie obradowała w Sej
mie komisja redakcyjna, która przyję
ła projekt statutu porozumienia pra
sowego polsko-bułgarskiego. O godz. 
10 w lokalu klubu sprawozdawców 
sejmowych odbyto się plenarne posie
dzenie porozumienia pod przewodnic
twem b. min. red. Kazasowa. Red. Ba- 
zylewski zaproponował do Komitetu 
polskiego porozumienia następujące 
osoby: red. Grosterna jako prezesa, 
red Beaupre jako wiceprezesa De Nis- 
sau jako sekretarza oraz red. Bester- 
mana i Filochowskiego jako człon
ków. Skład ten zostanie zaaprobowa
ny przez zawodową organizację dzien
nikarzy polskich. Ze strony Bułgarji 
zaproponowano do Komitetu bułgar
skiego: b min. Kazasowa jako, preze
sa oraz red. Anionowa i Iwana Pis- 
kowskiego. Dwaj pozostali członko
wie zostaną dokooptowani w Sofji.

Bojówki chłopskie 
w Prusach wschodnich
Królewiec, 1. 10. (PAT.) W kil

ku prowincjach Prus wschodnich zor
ganizowały się bojówki chłopskie, któ
re występują przeciwko chłopom, na
bywającym na licytacjach sądowych 
gospodarstwa innych chłopów, zban
krutowanych wskutek obecnego kry
zysu rolnego.

Zadaniem tych bojówek jest niedo
puszczanie w sposób pośredni do licy- 
tacyj.

Ruch autonomiczny 
w Mandżurii

Tokio, 1. 10. (PAT). Japonja od
mówiła przyjęcia jakiejkolwiek odpo
wiedzialności za wzmożenie się ruchu 
autonomicznego w Mandżurji.

W odpowiedzi na notę chińską w 
M sprawie z d. 29 września, rząd ja
poński stwierdza, że zarówno urzędni
kom japońskim jak i wszystkim oby
watelom japońskim zabroniono katego
rycznie w jakikolwiek sposób popierać 
ruch autonomiczny.

Fuzja banków
amerykańskich

Londyn, 1. 10. (Tel. wł.) Z No
wego Jorku donoszą:

. Dziś opublikowano tu sfuzjonowa- 
Uie dwóch wielkich banków amery
kańskich a mianowicie Bank of Ame
rica i National City Bank

Krajobraz polski w twórczości naszych artystów — Tadeusz Waikowski „Dęby 
w Rogalinie“ (olej.). Fot. Ii S. Ulatowski.

Przebieg wczorajszego
■i' V

Ulub Ludowy nie,przyjąl stanowiska wicemarszałka - Blade 
expose prem,. Prystora — Świetne przemówienie pos. By- 

barskiego — Ostre starcie socjalistów z B. B.
W a r s z ą w a, 1. 10. (PAT). Mar

szalek Sejmu' dr. Świtalski otworzył po
siedzenie o g. 16.15. Na ławach rządo
wych ob.ecni są. w-sjyspy ministrowie z 
prem jerem Prystorem na. czele. Na ła
wie, w której zasiadał ś. p. Tadeusz Ho- 
łówko, spoczywa wiązanka czerwonych 
róż. - - .....................

Warszawa, 2. 10. (Tel. wł.). Na. 
wstępie wczorajszego posiedzenia sej
mowego Klub Ludowy, uwiadomił mar
szałka Sejmu, że nie przyjmuje stano
wiska wicemarszałka r w ten sposób 
nie bierze udziału w prezydium Sejmu

Wskutek tego, dokonano wyboru tyl
ko jednego wicemarszałka a został'riim’ 
głosami jedynie klubu B. B. p. W a- 
cław Makowski. > ,

Expose prem jera P r y s t o r a trwa
ło półtorej godziny i nie zawierało żad
nych szczególniejszych momentów po
za. szczegółami, znanemi z prasy. Naj
bardziej charakterystyczne jest oświad
czenie premjera, że rząd studjuje for
my, w jakie powinien być ujęty nadzór 
nad rozwojem ¡'działalnością organiza- 
cyj gospodarczych.

Mowa pos. Roga zawierała postu
laty ludowców, wyrażające się w ob
niżeniu podatków, moratorium lub w 
zupełnem umorzeniu długów w ban
kach państwowych a przedewszystkiem 
w poszanowaniu prawa w Polsce.

Pos. Rybarski wygłosił, świetne 
przeszło godzinne przemówienie, za
wierające wiele jaskrawych faktów o- 
raz druzgocące niewłaściwy optymizm 
rządu.

M. in. pos. Rybarski wspomniał, że 
pewne przedsiębiorstwo posiadając 70 
mil. kapitału zakładowego, płaci na 
koszty zarządu około 5 mil. a pensja 
prezesa zarządu wynosi miesięcznie 11 
tys. doi. Cukrownicy złożyli wpraw
dzie grube miljony na -wybory, ale z 
tego nie wynika, aby w cukrotwinictwie 
panowały takie stosunki. Usuwa się 
ludzi niewygodnych choć są fachowca
mi, polityka wchodzi do motowywów 
kredytowych. Tu p. Rybarski zacytował 
okólnik Urzędu samorządowego w Lo

dzi, nawołujący do uwzględniania przy 
udzielaniu - kredytów prorządo.wćów.

P. Rybarski zakończył swe przemó
wienie oświadczeniem. że obóz narodoy 
wy, zdając sobie sprawę z trudności 
rządzenia i ze spustoszeń, jakie pozosta
wią po sobie obecne rządy, w poczuciu 
obowiązku'wobec narodu nie uchyli się 
od wzięcia odpowiedzialności, za wła
dzę.

Bardzo ostre przemówienie wygło
sił pos. Żuławski (P. P, S.).

\V czasie tego przemówienia doszło 
do starcia z B. B. Mianowicie p. Mie- 
dziński w wymianie zdań złożył pod a- 
clresem P. P. S. pewną niedyskretną 
propozycję, na co sędziwy p. Ślędziń- 
ski rzucił: — „Świnia!“ Szereg posłów 
z B. B momentalnie zwrócił się ku so
cjalistom. Omal nie doszło do starcia, 
ale skończyło się. tylko na ostrej po- 
gwarce.

Pos. Tempka (Ch. D.) twierdził, że 
„sanacja“, ponosi, całą odpowiedzialność 
za istniejący stan rzeczy oraz że stan 
obecny .jest negacją fikcyjnie istnieją
cej konstytucji..

Moment obecny uważa mówca po
dobnie jak i pos Rozmaryn za nie
odpowiedni do wnoszenia ustaw podat
kowych.

Ostatnim mówcą był pos. M i e d z i ń- 
ski, który zarzucił całej opozycji, że 
nie przedstawiła rządowi żadnego pro
gramu.

Na tern obrady odroczono do rana.
(w)

Z parlamentu hiszpańskiego
Paryż, 1. 10. (Tel. wł.) Parlament 

hiszpański przyjął dziś 160 głosami 
przeciwko 121 ustawę, przyznającą ko
bietom prawo głosowania. Uprawnio
ne do głosowania są osoby płci obojga 
z ukończonym 23 rokiem życia..

Dwóch posłów, którzy wypowiada
li się przeciwko udzieleniu prawa gło
su kobietom, zostało zaczepionych 
przez kobiety na ulicy

Mówcy genewscy
(Od własnego korespondenta).

Genewa, we wrześniu.
Czytelników naszych z pewnością za

interesuje kwestja. jak w obecnej sytu
acji wygląda w rzeczywistości posiedze
nie komisji europejskiej Ligi Narodów, 
o której ostatnio tak wiele się pisało. 
Posiedzenie to faktycznie jest dla laika 
bardzo ciekawe, ale z zupełnie innych 
względów niż przypuszczamy.

Przedewszystkiem zórjentujmy się w 
rozmieszczeniu poszczególnych delega
tów przy wielkim zielonym stole, usta
wionym w kształcie podkowy.

Przeciętny czytelnik pisma codzien
nego. który ’ przywykł zapatrywać się 
np na Francję i Sowiety jako na pań
stwa, które stale „drą ze sobą kotv , 
byłby tutejszym widokiem bardzo za
skoczony. Przedstawiciel bowiem Fran
cji nie siedzi w komisji europejskiej o- 
bok przewodniczącego, lecz pomiędzy 
delegacją rosyjską i turecką a więc o- 
bok przedstawicieli państw, które nie 
są członkami Ligi Narodów. J E. dr. 
Tefwik Rustu Bey oraz Mustafa. Seret 
Bey sąsiadują z Maksymem Litwino
wem i sekretarzem jego Borysem Stei
nem.

Wyobraźmy sobie teraz jak wygląda 
ten poufny kącik dyplomatów wschod
nich, gdy do niego przysiądzie się na
gle ambasador francuski w Berlinie 
François Poncet ze swym nierozłącz
nym mońoklem i wąsikami a là Menjou. 
Turecki minister spr. zagr. wywołuje 
na pierwszy rzut oka wrażenie przed
stawiciela narodu, zamieszkującego Pa
lestynę, a mahometańskłe.jego rysy da; 
ją się zauważyć dopiero przy bliższej 
obserwacji. Natomiast Litwinow zwra
ca uwagę swą tuszą, niezwykle grube- 
mi palcami i charakterystycznym cho
dem. W czasie, gdy sekretarze komi
sji tłumaczą przemówienia delegatów., 
na twarzy jego widać znudzenie. Bawi 
się więc przez chwilę ołówkiem, a po
tem zwraca się z jakiemś zapytaniem 
do swego sąsiada, od którego nie dosta- 
je nawet odpowiedzi.

Przy przeciwległym końcu stołu sie
dzi Dino Grandi, który, sądząc po sma; 
głej cerze, przeważną część wakacji 
m-usiał spędzić w Alpach łub nad' mo
rzem. W pobliżu widzimy znów litew
skiego ministra spraw zagr. Zauniusa 
a naw,prost niego Zaleskiego O czem o- 
ni rozmawiają ze sobą, trudno odgad
nąć. Może o Wilnie? W ramach kon
ferencji europejskiej nawet takie roz
mowy są możliwe, gdyż sprzyja im spe
cjalna lokalna atmosfera. Grandi znów 
prowadzi ożywioną diyskusję ze swym 
kolegą Giuseppe de Michelisem. lub 
też ze zmarszczonem czołem przygląda 
się mówcy a lewą ręką gładzi swą sta
rannie pielęgnowaną brodę.

Autor unji celnej niemiecko - au- 
strjackiej min. Curtłus zajmuje miejsce 
nawprost swego austriackiego kolegi 
dr. Schobera, a wciągu całotygodniowej 
obserwacji nie zauważyłem, aby ci po
litycy zamienili pomiędzy sobą choćby 
jedno słowo. Wobec tego przypuszczać 
należy, że rozmawiają w chwili i miej
scu bardziej dla nich odpowiedniem, 
gdzie nikt ich nie słyszy i nikt im nie 
przeszkadza.

W pośrodku stołu siedzi lord Cecil, 
najstarszy ze wszystkich delegatów. W 
czasie obrad nie wypuszcza on ołówka 
z rąk a gdy wstaje ze swego miejsca o- 
kazuje się, że wszystkie papiery, mapy 
i raporty pokryte są jakimiś fantastycz
nymi rysunkami. Co prawda, ręka 
trzęsie mu się już wcale silnie ,ale lord 
nie zwraca na to uwagi.

Posiedzenia komisji europejskiej 
wypełniają przedewszystkiem bardzo 
obszerne deklaracje Litwinowa, czasa
mi utrzymane w tonie spokojnym, to 
znów bojowym, ale zawsze pełne ironji 
j uszczypliwości. Litwinow mówi po
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angielsku, ale z silnym akcentem ro
syjskim, Zdaje się, że swych sekreta
rzy ma przy sobie tyiko dla oka, aby 
nie był sam. Wszystkie notatki pro
wadzi osobiście a z każdą, sprawą 
zwraca się do swej żony, która siedzi 
o kilka kroków dalej, wśród tureckich 
ekspertów. Pani Litwinow mówi do
skonale po francusku i w czasie tło- 
maczenia przemówienia swego męża 
ogromnie się denerwuje, gdyż, zda
niem jej, żaden przekład nie jest do
kładny. Zdarza się, że czasami wsta
nie, krzyknie coś w kierunku tloma- 
cza i znów zajmuje swe miejsce. Lit
winow w czasie swych przemówień 

jest bardzo skrępowany. Przywykł 
bowiem mówić do tysiącznych tłu
mów na wolnem powietrzu, gdzie moż
na odwrócić się w jedną lub druga 
stronę, gdzie można podejść kilka kro
ków naprzód łub cofnąć się, gdzie wre
szcie można bajecznie gestykulować. 
Widać, że tu czuje się fizycznie ogra
niczony. Stale podnosi on rękę, w któ
rej trzyma jakiś papier, aby wykonać 
jeden ze swych wystudiowanych ge
stów, lecz nagle uświadamia sobie, że 
ma przed sobą innych słuchaczy, ani
żeli w Sowietach. W swym polocie 
oratorskim chciałby sięgnąć do ideo
logii bolszewickiej, lecz, zorientowaw
szy się w sytuacji, przerywa zdanie, 
chwyta się grubemi palcami za gar
dło i kończy jakimś zjadliwym dowci
pem.

W ten np. sposób odpowiedział Ce- 
cilowi na zapytanie, dlaczego Rosja 
ni® jest członkiem Ligi Narodów.

— Dlaczego nie jesteśmy członka
mi Ligi Narodów? Może lepiej będzie 
jeżeli nie powiem, co o tern sądzę.

Każde dziesiąte jego zdanie brzmi 
w sposób następujący:

— „Mój projekt gospodarczej nie
agresji przerzucacie jak piłkę tenniso- 
wą z komisji do komisji a stamtąd do 
podkomisji!..“

Zdanie to jest podstawą wszyst
kich jego oświadczeń.

Skończywszy przemówienie, nachy
la się nad stołem i w czasie, gdy se
kretarz odczytuje francuskie tłomacze- 
nie jego mowy, Litwinow przygotowu
je dalszy ciąg swego oświadczenia, po
nieważ jest już pewien, że nikt mu 
nie odpowie. Przy pracy nie wyjmu
je papierosa z ust. Przychodzi zawsze 
w towarzystwie swej żony i z nią opu
szcza salę obrad. M J.

Wybuch bomb
w czasie manifestacji

H a v a n a, 1. 10. (PAT.) W czasie 
manifestacyj, zorganizowanych dla 
uczczenia rocznicy śmierci Rafela Tre- 
ja, wybuchło 10 bomb. 2 osoby odnio
sły ciężkie rany.

Aresztowano 140 osób, w tern około 
60 dziewcząt.

Wielkie pożary
Northbay (Ontario), 1. 10. (PAT.) 

W miejscowości Fossmill. będącej o- 
środkiem przemysłu drzewnego, wy
buchł pożar, który wyrządził znaczne 
straty, obliczone na 300 000 doi.

Kłajpeda, 1. 10 (PAT.) Spło
nęła fabryka obuwia Era.

Straty wynoszą 50 000 doi.

Pogrzeb b. min. AL hr. Skrzyńskiego
Uroczystości żałobne w Zagórzanach, majętności tragicznie 

zmarłego
Gorl ic e, 1. 10. (PAT). Dziś przed

południem odbył się w Zagórzanach po
grzeb b. premjera i min. spraw zagr 
Al. Skrzyńskiego

Z ramienia M. S. Z. przybył na po
grzeb szef protokołu dypl. p. Romer 
Kondukt żałobny ze zwłokami ś. p. 
Skrzyńskiego wyruszył z kaplicy w Ko- 
bylanach do kościoła parafjalnego 
gdzie odprawione zostały uroczyste 
msze żałobne przy wszystkich ołtarzach 
z udziałem duchowieństwa rzymsko i 
grecko - katolickiego. Trumna, przy
kryta sztandarem państwowym, usta
wiona była na katafalku wśród kwie
cia. Na trumnę złożono wiele wieńców 
oraz odznaki orderowe Zmarłego.

Po nabożeństwie trumnę ze zwłoka

IV Krajowy konkurs awjonetek
Do Poznania przyleciało 10 awjonetek — 1.200 kilometrów 

w powietrzu
Oczekiwane już w środę, awjonetki, 

biorące udział w IV krajowym kon
kursie samolotów turystycznych, przy
leciały dio Poznania w ciągu wczoraj
szego popołudnia.

Jak wiadomo, z powodu panującej 
na trasie niepogody, pierwszego dnia 
samoloty doleciały tylko do Wilna, wo
bec czego drugiego dnia zdołały prze
lecieć dystans Wilno — Biała Podla
ska — Lwów i wreszcie wczoraj popo
łudniu poprzez Kraków, gdzie był obo
wiązkowy postój, przyleciały do Po
znania.

Szczególnego wyczynu dokonała a- 
wjonetka „R. W. D. 4“, pilotowana 
przez Hirschwalda^ która z oowodu de
fektu podwozia utkwiła w środę w Bia
łej Podlaskiej i po naprawie wyruszyła 
wczoraj o 5 arno w dalszą podróż, aby 
w 10 godzinach lotu (z krótkiemi prze
rwami we Lwowie i Krakowie) przele
cieć 1200 kim.

Według oświadczeń uczestników lo
tu, pogoda aż do Łodzi była pochmur
na i dopiero za Łodzią niebo się rozja
śniło. Natomiast lotnicy nie napotkali 
nft przepowiadane przeciwne wiatry, 
przez «©¿dużo maszyn » przyleciało do 
Poznania za wcześnie i aby wypełnić 
warunki, „dla zabicia czasu“ przez pa
rę minut krążyły ponad Poznaniem.

Pierwsza wylądowała o godz 15.i? 
awjonetka warszawska typu ,.R W D 
5“, pilotowana przez Żwirkę z obserwa
torem Wigurą.

Jako następne przyleciały prawie 
razem dwie maszyny warszawskie „P. 
Z. Ł- 5“ Czyżewskiego (o g. 15.28) i „R. 
W. D. 7“ Drzewieckiego (15.31), a po
tem w odstępach kilkominutowych: 
śląska „R. W. D. 4“, lwowska „R. W 
D. 4“, warszawska ,.R. W. D. 2“, lubel
ska „Ł. K. L. 2“, śląska „P. Z. L. 5“, 
warszawska ,.R. W. D. 4“ i wreszcie ja
ko ostatnia o godz. 17.34 przyleciała po
znańska „R. W. D. 4“, pilotowana przez 
Hołodyńskiego z ob§. Szwencerem.

Ze Lwowa awjonetki wyleciały o-

mi przeniesiono do kaplicy przy koście
le parafjalnym. Nad trumną wygłosił 
przemówienie szef protokołu dypl Ro
mer. który złożył hołd pamięci Zmarłe
go w imieniu rządu i dyplomacji pol
skiej, dalej p. Tarnowski oraz reprezen
tant robotników z Glinnika Marjampol- 
skiego.

W pogrzebie oprócz najbliższej ro
dziny Zmarłego, wzięli udział’ min 
Szembek, poseł Rzplitej w Wiedniu 
Łukasiewicz, przedstawiciele rodzin 
Tarnowskich, Radziwiłłów, Sobań
skich. Mycielskich i im, redaktor „Cza
su“ dr. Beaupre. przedstawiciele oko
licznych przemysłowców, robotnicy fa
bryczni. ludność wiejska i k d., ogółem 
ponad 3.000 osób

koło godz. 8 rano a z Krakowa pomię
dzy 12 a 13. Ostatni etap Kraków — 
Poznań w najkrótszym czasie przebyła 
lwowska „R. W. D. 4“, która potrzebo
wała 2 g. 59 m., a druga warszawska 
. R. W. D. 5“ — 3 godz 01 min. Naj
dłużej zaś, gdyż 4 godz. 28 min leciała 
awjonetka poznańską, która z powodu 
różnych defektów, zwłaszcza świec, już 
od samego Lwowa musiała kilkakrot
nie lądować, tracąc na tern dużo drogo
cennych minut, których potem zabra
kło w Krakowie na zjedzenie obiadu: 
tabliczka czekolady i biszkopt musiały 
wystarczyć na cały dzień. Dobrze, że 
organizator etapu w Poznaniu „Aero
klub poznański“ przewidział i tą mo
żliwość. przygotowując odpowiednie 
przyjęcie dla uczestników.

Odlot z Poznania do końcowego 
punktu Warszawy przez Inowrocław 
— Lidzbark nastąpi dziś pomiędzy g. 
11 i i2. tak. aby lądowanie w Warsza
wie odbyło się w godz. 16 — 17. (wz).

Napad bandycki
na probostwo

Kielce 1.10. (PAT). Dn. 29. ub. m. 
o godz. 11.30 nieznany osobnik wtar
gnął na plebanję-opactwo w pow. ko- 
zieńskim. Tu po steroryzowaniu ks. 
Siewickiego zrabował z biurka 109 
zł oraz rewolwer systemu „Nagan1’. 
Sprawca zbiegł nie zatrzymany przez 
nikogo. Zarządzony pościg nie dał na- 
rązie rezultatu.

Międzyn. zlot skautów 
w Polsce?

Gdynia, 1. 10. (PAT). W 1928 ro
ku odbył się na Węgrzech międzyna
rodowy zlot' skautów. W zawodach, 
zorganizowanych z tej okazji, Polska 
zajęła pierwsze miejsce przed Angłją. 
Ponieważ według regulaminu następ

ny zlot odbywa się w tym kraju, który 
odniósł zwycięstwo, wobec tego w ro
ku 1932 zlot powinien się odbywać w 
Polsce. Część morska odbyłaby się w 
Gdyni, pozostała zaś część programu 
w Bydgoszczy. W związku z ogólnym 
kryzysem harcerstwo polskie znajduje 
się w ciężkiej sytuacji finansowej i 
sprawa zlotu nie jest jeszcze zdecydo
waną.

Krwawe starcie
Estevan (Prowinja Saskatscbe- 

wan), 30. 9 (PAT). Doszło tu do star
cia pomiędzy tłumem strajkujących 
górników, poprzedzanych przez agita
torów komunistycznych, którzy nieśli 
sztandary sowieckie a oddziałami poli
cji. 2 strajkujących zostało zabitych, 
a 20 odniosło poważne rany, wśród nich 
7 cieżkie.

Powodem starcia było podjęcie przęz 
strajkujących próby zorganizowani« 
demonstracji przed ratuszem wbrew za
kazowi mera.

Na placu przed ratuszem strajkują
cy spotkali się z oddziałami uzbrojonej 
policji, którą zaatakowali. Wobec te
go .że strzały, dane w górę, nie po
wstrzymały tłumu a bomby łzawiące o- 
kazały się również bezskuteczne, poli
cja zmuszona była strzelać do rozszala
łego tłumu strajkujących, z których 
wielu uzbrojonych było w karabiny. — 
Tłum cofnął się, grożąc, iż powróci nie
bawem.

Rząd prowincjonalny wysłał posiłki 
policyjne.

! Luksusowy hotel
w Nowym Jorku

Nowy Jork, 1. 10. (PAT.) Pre
zydent Hoover dokonał dziś w obecno
ści 200 000 osób otwarcia luksusowe
go hotelu, liczącego 47 pięter i położo
nego przy Park Avenue. Budowa 
gmachu hotelowego kosztowała 40 mi- 
ljonów dolarów.

Hotel ma 2 200 pokoi, własną pocz
tę. telefon i radiostację. W podzłe- 

} miach znajdują się garaże dla prywat
nych wagonów kolejowych.

23-cia Loteria Państwowa
(Niłiirzedowak

Wczoraj w 18 dniu ciągnienia 5-tej 
klasy 23 P. L. K. główniejsze wygrane 
padlv na następujące numery:

20 000 zł — nr. 14 334:
10 000 zł — nr. 139 444;
5 000 zł — nr. 102 979 i 156 461.

KĄCIK ŚMIESZKA 
Kryzys i Bebsik

Toczyły się raz gdzieś spory wielogłowe 
Na tematy kryzysowe.
Zabierze glos Bebsik wieloorderowy: 
„Poco łamać głowy?
Wiedzą to nawet i dziecka,
Ze cały kryzys to tyiko intryga endecka’“

Niech nikt na tę historję nie wzruszy 
ra miony. —

Każdy Bebsik z urzędu jest ugenjuszony.

WŁADYSŁAW DRZEWBET

MOST
POWIEŚĆ INŻYNIERSKA 

(Ciąg dalszy.)
8) Buntuje się woda przeciw wprzęg
nięciu jej do pracy człowieczej, w'ęc 
rzuci się naprzód niby źrebiec nieokieł
znany i1 nagle staje, bo zagradza góra. 
— więc rzuci się w przeciwną stronę, 
ale i tu góra — potulnie tedy kładzie 
łeb w koryto młynówki i rozeźlona leci 
na błyszczące zdała koło, by je połamać 
i rozbić w proch. Uderza z mocą wiel
ką. aż łopatki trzeszczą, — niestety ko
ło się obraca, a woda spada w dół bez
silna Zawstydzona cichutko mknie do 
swojej macierzy. Wyrywa eię naresz
cie z gór w świat szeroki. Teraz ponu- 
la. Dudnią wozy po drodze — trzask 
batów — chrapanie koni — rozwiane 
sukmany — czapy z pawiemi pióry na 
bakier — i jeszcze nie wszystkie zaje
chały przed gospodę, ą już idzie „kra
kowski“ z takim rozmachem, że ściany 
pękną i zwalą się w niwecz.

Bije dzwon potężny, a wiatr niesie 
hejnał z wieży. Melodja zmienia się w 
dziką. Na krzesanicach drży ziemia Z 
nową wodą od Tatr płyną dźwięki 
„zbójnickiego“ — ognistego i zapalczy
wego — przy takim tańcowali owi har
nasie, na rozbój w dół rzeki chodzący.

Wody te złączone, to już młode mał
żeństwo Górala z Krakowianką —- obo
je pełni życia i urody. Zwarci z sobą 
w uścisku. dą<żą w dal poważni, pojmu
jąc swe obowiązki... Gwizd syren na 
statkach parowych i nawoływania fli
saków mieszają się w takt oberków... 
Nadlatują smętne od kurhanów — ■ !' 
ziemi krwią serdeczną polskich rycei . > 
nasyconej.

I nabiera majestatu monarszego kró
lewska ta rzeka. Obmywa troskliwie w 
gruzach leżące zamczyska i rzewnie 
płacze po ich wielkości i sławie. W si
nej dali majaczy stolica tej ziemicy, 
którą ona nieraz zasłaniała piersią w 
potrzebie, a i ostatnio wydobyła nad
przyrodzoną siłę woli, by wroga roz
trącić i odeprzeć. Stał się cud. Nie 
pohańbił jej już zatracony gnębiciel i 
najeźdźca. Więc otrząsnąwszy się z 
smutnych wspomnień, wznosi dumnie 
czoło i w rycerskim tańcu zbliża się ku 
stolicy... Na czele skrzydlaci rycerze z 
pod pancernych znaków, a za nimi 
wszelka brać żołnierska. Mija dumną 
stolicę i łączy się z bratem swoim, nio
sącym jej w darze cały pęk melodyj
nych kolomyjek i dumek Wnet cichną 
dumki i szumki. a dzwonią skoczne ku
jawiaki, to na fletniach, to na skrzy
neczkach...

Zbliża się kres. Więc gromadzą się 
raz jeszcze pary — Górale i Krakowiacy 
— Ślązacy i Małopolanie — Mazury i 
Kurpie — Wielkopolanie i Kaszubi — 
brzmi polonez jak potężny hymn zwy

cięstwa, hymn królewski na cześć i 
chwałę tej ziemi Piastów i Jagiello
nów i tej rzeki, z którą związana jest 
ofiarą Wandy po wiek wieków...

Zamilkły tony. Tylko świerszcze i 
koniki polne dalej grały na monotonną 
nutę. Dłuższa chwila milczenia,

— Niewiem doprawdy — przerwała 
ciszę Emilja — jak mamy panu dzięko
wać. Nic podobnego nie słyszałam w 
życiu. Pan takim koncertem np. w 
Warszawie zrobiłby furorę i nie tylko 
zyskał sławę, ale i korzyści materjaine 
wielkie, nie dające się porównać z terai. 
które pan ma w firmie.

— Łaskawa pani zbyt pochlebnie o- 
cenia moje granie — odrze kł skromnie 
Hrusza — Taki koncert, o ile ma się 
udać, musi się odbywać w warunkach 
właśnie takich — zakreślił ręką szero
ko — noc letnia — księżyc zamglony — 
parno i duszno —- nastrój dziwny w o- 
taczającej przyrodzie — a już wtedy 
zagrać, byle nie fałszywie, i koncert go
towy. Niechbym jednak to samo zagrał 
w sali koncertowej, napewnoby mnie 
wygwizdano. Zresztą większość takich 
słuchaczów koncertowych . cóż oni ma
ją wspólnego z przyrodą? Chyba to. że 
raz «/kaloszach chodzą, to znowu bez 
— raz z parasolem, to bez. Im potrze
ba szimi. jazzu. Dla nich pieprzne Ka
baretowe piosenki — ot to na nich dzia
ła. Grałem już nieraz to coście pań
stwo słyszeli, po różnych kawiarniach 
i restauraciach. Nikt nigdy nie zrozu

miał. Za to ten i ów zgłosił się i rzeki:
— Eh, zagraj pan lepiej Walencję albo 
tango blues.

— Zauważyłam — rzekła Emilja — 
że wszystkie melodję narodowych tań
ców, które pan wplótł w swój utwór, «ą 
zupełnie nowe i oryginalne. Takich 
krakowiaków, oberków, kujawiaków 
nie słyszałam jeszcze. Skąd je pan 
wziął?

— Każdą wolną chwilę spędzałem 
wśród ludu i tam nasłuchałem się nie
mało. To niewyczerpana skarbnica 
motywów muzycznych. Łaziłem po ca
łej Polsce — w puszczy i nad morzem
— w górach i dolinach zawsze szuka
łem sposobności, by być na jakichś uro
czystościach, zwłaszcza weselnych, na 
różnych obrzędach i zabawach. Proszę 
mi wierzyć, że im dalej stał lud od tej 
tak zwanej cywilizacji, tern bogatszy 
był w własne skarby muzyczne. Dziś 
coraz trudniej już znaleźć jakąś perłę, 
bo wszechwładnie zajęła miejsce mu
zyka, importowana do nas z obcych 
stron, choćby od murzynów, byle tylko 
stosowna była do dancingu i kabaretu.

Powstali wszyscy, by udać się na 
spoczynek, bo godzina późna.

Henryk i Aleksander ruszyli ku ba
rakowi bo lam byr ich pokoik miesz
kalny: Hrusza również w baraku miał 
swój kącik Janusz mieszka! w Kance- 
larji kierownictwa budowy w koszarce.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Numrr 451 Kurier Poznański, piątek, 2 paídzlamlka 1931 «s Sfrorm 9

KALENDARZYK
Piątek, 2 października 1931

Stopce: wschód 5,54 — zachód 17.30 — 
długość dnia li godzin 36 min

Księżyc: wschód 19 10 — zachód 12,27 — 
przed ostatnią kwadrą.

Kai. rzk : Anioiów Stróżów — jutro Kan- 
dyd M.

Kai, głów.: Stanimir — jutro Siemian.

Zebrania
Dziś o 19 Pezp. Klub Wioślarek, w „War

szawiance", al. .Marcinkowskiego 8; 
o 19,30 „Sokolice" (Śródmieście), w sal

ce na Św. Marcinie 05; 
o 20 Sodalicja Marjańska Młodzieży i

Uczniów Kupieckich, w Mananum“. 
u! Szewska 18;

o 20 Stów. Porządku Publ. (Św. Łazarz- 
Jeżyce) u p. Jaszyka, ul. Kraszew
skiego 16;

o 20 K. S „Strzał“ — walne zebranie u 
P- Jarockiej, ul. Masztajarska 8 a;

O 20 Klub Mandolinistów „Lutnia" u p 
Ratajczaka, ul Pólwiejska 16;

O 20 Kolo Ks, Ks. Prefektów, w ci-- 
ronazjum Bergera;

O 20 Chór im. Chopina (Wilda), u p.
Fidlerowej, G. Wilda.

Jutro o 18 Stów. Chrzęść. Naród Naucz.
Szkół Powsz Koła Pozn, w 1 szkole 
wydz. przy ul. Dzialyńskich;

O 19 Zw. Pomocników Tapicerów-Deko- 
ratorów, u p. Kubisza na św. Wojcie
chu 1;

o 19 Zjednoczenie Pracowników Rze. 
mieślmczych (elektromonterzy), w 
pomu Rzemieślniczym;

O 19 Tow. b. Wychodźców pod „Białym 
Orłem", u p. Figla. Wierzbięcice 27;

O 20 Zrzeszenie Zw. Zawodowych Au- 
tomobiljstów Z. Z Poznań, u p. Ja
szyka. ul. Kraszewskiego 16;

o 20 ..Sokół“ (Jeżyce» — wieczorek u p. 
Jaszyka, ul Kraszewskiego 16;

o 20 „Sokół“ (Rataje) w lokalu zebrań; 
o 20 Kolo Młodzieży im. Słowackiego, 

wieczorek u p. Beyerowej, pl. Ber
nardyński.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka pod Eskulapem, pl 

Wolności 1S — Apteka Sapieżyńśka. 
piać Sapieżyński i — Apteka pod 
Złotym Lwem. Stary Rynek 75 «-
Apteka Chwajiszewska, Chwalisz© 
wo nr 76

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ulica Mic
kiewicza 22. — Apteka „Pod upatrz 
«ością Boską" ul Dąbrowskiego 76

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, ul. 
Marszalka Focha 47.

Wildo Apteka pod Korona G Wilda 81 
W innych dzielnicach pełnią nocną służbę

apteki tamtejsze.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Antoniego Leśniewjcza o gOdz. 

16 z kaplicy szpitala miejskiego — 
Sp. Krysi Derdówny o godz 16 z ka
plicy cment na Górczynie. — śp. Ma
riana Zarbaka o godz 16.30 Wolnica 
pr 3. — Śp Józefy z Mrozi ńsk ich 
WysogotaZakrzewskiej o godz. 16.30 
z kaplicy cment na Jeżycach — Śp. 
Leona Krzyżagórskiego o godz 17 z 
kaplicy szpitala miejskiego śp. 
Bronisławy z Kanarkowskich Goła
szewskiej o godz 17 z kaplicy cment 
Ust Dębem,

Licytacje
Dziś o 11 ul. Stawna 13 (Giełda Handl.) — 

200 par trzewików damskich 20 par 
wysokich butów filcowych, torebki 
damskie;

o 11 M Garbary 9 — dywan, maszyna 
do pisania;

O 14 u! Wroniecka 4 — rozm meble, 
szafy żel., masz, do pisania. 100 par 
obuwia, 50 tuzinów pończoch itp.

Teatr Polski
DZIŚ „Wielki człowiek ńo małych lale- 

zesów‘5
Teatr Nowy

DZIŚ — „Mąż z antenwiel* — Występ
Leszczyńskiego.

• -,» . ■HIHIUTTIIL . ............ |

Wielka sztuka —
po cenach popularnych

Próby z pierwszego koncertu ną- 
»?ej orkiestry symfonicznej pod batu
ty prof. F. Nowowiejskiego dobiegły 
końca. Program, który podaliśmy 
Wczoraj, zawiera trzy wielkie dzieła 
Muzyki polskiej (Karłowicz, Paderew- 
5M, Kamieński) oraz jedną symfonję 
¡pethovena. Koncert odbędzie się w 
‘«atrze Wielkim o godz. 8 wieczorem.

Ceny jaknajpopularniejsze. aby z 
wspaniałych tych produkcyj mogia 
Korżystać muzykalna publiczność na- 
SZe§o miasta.

Okradzione Sokolice
Niezwykle przykra przygodę miały 

^czoraj wieczorem druchny - sokolice. 
Cfticzace w sali gimnastycznej Sokoła 
ba Zielonych Ogródkach.

Mianowicie podczas odbywającej sie 
łekcji pomiędzy godzina 20 a 21 n;ezna- 

złoczyńcy skradii oozo-dawioną w 
^atni odzież sprawiając druchnom

arełzo dotkliwe straty, (k)

Z obrad Poznańskiej Izby
Przemysłowo-Handlowej

Wczorajsze plenarne zebranie po
znańskiej Izby przem. handlowej od
znaczało się obfitym porządkiem ob
rad. Zebranie, pozostające pod prze
wodnictwem p. prezesa Samulskiego, 
zajęto się w pierwszej części zagadnie
niami administracyjnemi Izby, zaś w 
drugiej części sprawami podatkowemi.

Sprawy administracyjne
Na część pierwszą składało się: 

przyjęcie nowego radcy, p. Leona Ru- 
tenberga — pierwszego przedstawicie
la kupiectwą żydowskiego w łonie izby 
poznańskiej (!) —, sprawozdanie dy
rektora izby, p. dr. Waschko z dzia
łalności izby za czas od ostatniego ple
narnego zebrania (26. 5. 31) — do któ
rego to sprawozdania powrócimy w 
najbliższej przyszłości —; przesunię
cia budżetowe i preliminarz budżeto
wy na r. 1932 Zaznaczyć należy, że 
budżet przyszłoroczny zamyka się (po 
odliczeniu pożyczek i spiat budowla
nych) sumą 363 739 złotych i od tego
rocznego budżetu (409 884 zł) jest niż
szy o 11 procent.

Sprawy budowlane
W dalszym ciągu zebranie plenar

ne powzięło uchwałę, dotyczącą kon
wersji długu izby w Kom. Banku Kre
dytowym w wysokości 250 000 zł na 
pożyczkę długoterminową oraz zaak
ceptowało warunki zakupu gruntów 
pod W. S. H. i Liceum. Grunt pod bu

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃCE“
Dziś w piątek, dnia 2 października r. b. wielka premiera l 

Peres pierwszy w Polsce — Najnowsze i najpiękniejsze arcydzieło filmoweNARZECZONA z LOTERJI
W rotach głównych:

JEANETTE MAC DONALD
najpopularniejsza gwiazda filmowa, niezapomniana bohaterka iijwóws 

„PARADA MIŁOŚCI“ i „MONTE CARLO“

JOHN GARR1CK
ulubiony bohater ekranu,

Prześliczna freSć! Sensacyjne efekty! Mistrzowśka reżyśerja! Bogata wystawa' 
Natpiękntejsze piosenki!

NAJNOWSZA I NAJWSPANIALSZA KREACJA JEANETTE MAC DONALD 1 
„Słońce“ dla wszystkich! s si Wszyscy d® „Słońca“!

dowę Wyższej Szkoły Handlowej ko
sztować będzie 18 zł zą metr kw. a 
pod Liceum Handlowe — 12 zł, t. j. 
mniejwięcej 36 proę. ceny szacunko
wej.

Stypendia dla studentów W. S. H.
Następnie plenarne zebranie usta

liło warunki stypendiów, udzielanych 
przez izbę. Stypendja te, wynoszące 
po 50 zł miesięcznie, wypłacane po do
brem ukończeniu przez kandydata 
pierwszego roku studjów, przyznawa
ne będą osobom, pochodzącym z okrę
gu poznańskiej izby i to na wniosek 
właściwego organu W. S H.
Rejestracja I enzamlnowanie uczniów 

handlowych
Doniosłą w skutkach będzie uchwa

łą plenarnego zebrania, wprowadzają
cą rejestrację uczniów handlowych 
oraz ustanawiająca instytucję komi
sji egzaminacyjnej dla uczniów, przy
gotowujących się do zajęć przemysło
wo-handlowych. Z uwagi na koniecz
ność gruntowniejszego przedyskuto
wania szczegółów tej sprawy, odesłano 
ją do połączonej komisji oświatowej i 
statutowo-regulaminowej.

Sprawozdania roczne
Niemniej interesująca była następ

na, przez plenum rozstrzygnięta, kwe
stia: czy wydawać nadal sprawozda
nia roczne poszczególnych izb. czy też 
poruczyć Związkowi Izb przem handl. 
wydawanie ogólno-polskiego rocznika 
sprawozdawczego? Plenarne zebranie 
stanęło na gruncie potrzeb regjonal- 
nych, wymagających szczegółowego 
omówienia zagadnień lokalno-gospo- 
darczych i postanowiło pozostać przy 
dotychczasowym zwyczaju wydawa
nia sprawozdań rocznych izby.

Biuletyny koniunkturalne
W związku z powyższą kwestją po- 

zostaje sprawa biuletynów instytutu 
badania konjunktur Wspomniany in 
stytut zapytał izbę, czy nie uważała
by za wskazane przeprowadzenie re 
formy jego publikacyj. idącej przede 
wszystkiem w kierunku rozszerzenia

rozmiarow działów branżowych kosz
tem rzadszego ogłaszania odnośnych 
biuletynów. Plenum ustosunkowało 
się negatywnie do tej propozycji, u 
znając, ze publikacje instytutu zatra
ciłyby charakter biuletynów koniunk
turalnych, gdyby je ogłaszano w od
stępach np. kwartalnych, a zwiększy
łyby i tak już wielką ilość sprawozdań 
gospodarczych.

Sprawa obrotu cukrem
Ożywioną dyskusję wywołały nowe 

projekty ustaw podatkowych. Szczegól
nie żywo debatowano nad projektem 
noweli do ustawy o uregulowaniu o- 
brotu cukrem. Sprawa dumpingu cu
krowego znalazła odpowiednie oświe
tlenie. Ponieważ izba p.-h nie miała 
możności współdecydowania o dotych
czasowej polityce cukrowej, plenum nie 
zajęło stanowiska wobec wspomnianej 
noweli.

Podatek dochodowy
Jednomyślnie — z uwagi na palące 

potrzeby skarbu państwa — przyjęto 
projekt podwyższenia podatku od tan
tiem Również przyjęto zasadę kumu
lacji dochodów niefundowanych przy 
wymiarze pod dochodowego. Plenar
ne zebranie postanowiło wystąpić z 
projektem zmiany ustawy o pod. doch 
w kierunku: a) oznaczenia minimum 
wolnego od podatku przy dochodach 
fundowanych i uposażeniach na 1.200

zł, b) zniesienia wogóle granicy obsza
ru ziemi wolnego od1 opodatKowania o- 
raz zwolnienia od opodatkowania do
chodów osób prawnych w »granicach 
tjieprzekraczających 4 proc, kapitału 
zakładowego Wreszcie w zasadzie po
zytywnie odniosła się izba do projekto
wanego dodatku do pod. dochodowego, 
wprowadzając do niego szereg zmian 
Pobieranie podatków w natnraljach

Izba odrzuciła znany projekt rządo
wy. wychodząc z założenia., że rolnic
twu projekt by nie dopomógł, nato
miast zaszkodziłby poważnie handlowi 
ziemiopłodami, a nawet samej akcji 
zwalczania skutków bezrobocia, wsku
tek wynikłych stąd kompłlkacyj.
Opodatkowanie wina, piwa I miodu 

syconego
Sprawę opodatkowania wina f mio

du syconego załatwiono alternatywnie, 
t j. na wypadek niemożności uchylenia 
projektowanego podatku, wypowiedzia
no się za lakiem jego ustaleniem, aby 
produkcia win krajowych zbytni© nie 
ucierniałą.

Wobec gwałtownego spadku spoży
cia piwa uznano projektowaną podwyż
kę podatku od p;wa za niecelową.

Koncesje wyszynkowe
Na zakończenie plenum wypowie

działo się za wstrzymaniem wykonania 
ustawy anty - alkoholowej w odn:es;e- 
niu do bezwzględnej redukcji ilości 
koncesyj.

Na tern przewodniczący zamknął 
plenarne zebranie, wyrażaisc zadowole
nie z racji wyczerpania tak bogatego w 
tematy porządku obrad.

88 miljondw śledzi 
z zagranicy

Cały nasz przywóz w r. 1930 wyno 
sił 2 245 973 000 zł. Śledzie reprezen
tują w nim pozycję 51 818 000 zł, w r 
1929 57 miljonów. Śledź jest najpo 
pułaraiejszą rybą i najtańszą, a jed

nak daje zarobek miljonom rybaków, 
robotników, przemysłowców i kup
ców Anglji. Norwegji Szwecji, Holan- 
dji, Niemiec i Danji, ale nie Polski 
Woli wody morza Północnego, na któ
re nie wyjeżdżają nasi rybacy. Dla
tego wszystke niemal śledzie, zjadane 
w Polsce, sprowadzamy z zagranicy. 
Ciekawy i piękne ilustrowany artykuł 
o tern przynosi ostatn (53) numer „Ilu
stracji Polskiej“.

W tym samym numerze znajdą 
Czytelnicy barwny feljeton Stanisła
wa Wąsylewskiego o „Tadeuszu Pola
ku“, malarzu ze Śląska, który z kuch
cika biskupiego stał się wielce cenio
nym w Rzymie artystą malarzem

Uzupełnieniem obfitego w treści, 
bogato ilustrowanego numeru są ar
tykuły pomniejsze, mnóstwo zdjęć ak
tualnych z całego światą. wreszcie 
zwykle działy stale, iak odcinek po
wieści. noweia. bajka dla dzieci, mo
dy, kącik czytelników, humor, rozryw
ki umysłowe itd.

Zderzenie 3 samochodów
Groźny wypadek samochodowy wy

darzył się wczoraj w godzinach połud
niowych na ulicy Pocztowej naprzeciw 
Starostwa Krajowego. Mianowicie na
stąpiło tam zderzenie autobusu P. K. 
E.. kursującego po mieście z samocho
dem sanitarnym pogotowia kasy cho
rych w Gnieźnie i dorożką samocho
dową.

Wszystkie pojazdy zostały mniej 
lub więcej uszkodzone, (k.)

Krwawe zajście na Łazarzu
Wczoraj krótko po godzinie 20 na 

terenach w pobliżu ul. Kazimierzą Ja- 
rochowskiego wydarzyło się krwawe 
zajście. 30-letni cukiernik Franciszek 
Ratajczak, mieszkający przy u! Mar
szałka Focha 30, poranił brzytwą w 
głowę swą narzeczoną, 25-letnią Ho
noratę Malinowską. Na krzyk Mali
nowskiej zbiegli się przechodnie, co 
widząc Ratajczak, usiłował przeciąć 
sobie tętnicę.

Poranionymi zajęło się pogotowi© 
ratunkowe. Ratajczaka przewieziono 
do lecznicy miejskiej z powodu głębo
kiej rany na przegubie ręki a Mali
nowską opatrzono na stacji. Okale
czenia głowy były lekkie, (k.)

Usiłowane samobójstwo
W dniu wczorajszym usiłowała no- 

pełnić samobójstwo, trując się lyzolem, 
22-letnia Zofja L. z zawodu ekspedient
ką. mieszkającą przy ul. Dąbrowskiego 
nr 92.

Desperatkę. która targnęła się na ży
cie z bliżej nieznanych przyczyn, prze
wiozło pogotowie ratunkowe do lecz
nicy miejskiej, (k)

Cygan porwał dziewczynkę
Łódź. 2 10. (Teł. wł,). Do handla

rza szmat. Lejby Turkowera. zamiesz
kałego w Łodzi przy uł. Piaskowej, 
zgłosił się jakiś cygan, który zamierzał 
kupić starą marynarkę. Podczas trans
akcji w charakterze tłumacza występo
wała 7-letnia córka handlarza, Łaja, 
którą w przeciwieństwie do ojca mó
wiącego tylko żargonem, doskonale wła
dała językiem polskim. Cygan po do
biciu targu prosił dziewczynkę, aby po
kazała mu drogę na dworzec w Choj
nach.

Nazajutrz cygan znów przyszedł i 
zaczął targować używany garnitur. U- 
tnowa zawarta została pomyślnie i 
przybyły zobowiązał się zapłacić za u- 
branie 52 zł. Oświadczył jednak, że 
niema pieniędzy przy sobie a może je 
otrzymać od jednego z przyjaciół, któ
ry mieszka na Chojnach. Prosił w ęc, 
aby dziewczynka znów mu pokazała 
drogę.

Gdy w ciągu godziny dziecko nie 
wracało, zaniepokojony ojciec wyszedł 
na poszukiwania. Rozpytując po dro
dze przechodniów, dotarł do szosy pa
bianickiej, gdzie spotkał gajowego z 
lasów tuszyńskich. Gajowy oświad
czył mu, iż widział niedawno jakiś 
wóz a w nim cygana, który starał się 
uspokoić płaczącą dziewczynkę. Tur- 
kower wsiadł na wóz gajowego i 
wspólnie popędzili w kierunku, w któ
rym odjechał ów cygan. Po półgo
dzinnej jeździe dogonili zbiega, który 
na widok pościgu, zeskoczy! z woza i 
chwyciwszy dziecko za rękę, zaczął z 
nłcrn uciekać w las. Gajowy dał kil
ka strzałów na postrach, wobec czego 
“ygan porzucił dziecko i zbiegł.

Dziewczynka rozchorowała się z 
przestrachu. Policja prowadzi docho
dzenia
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Z Towarzystwa
Polsko-Angielskiego

Drugie powakacyjne zebranie 
członków Towarzystwa odbędzie się. 
w najbliższy poniedziałek, dnia 5 bm., 
o godz. 20 w sali Zakładu Mikrobiolo
gii (Wały Wazów 25), Na zebraniu 
tem jedna z członkiń podzieli się swe- 
mi wrażeniami z pobytu w Londynie.

Zarząd Towarzystwa komunikuje, 
iż z dniem 8 października rb urucha
mia kursy języka angielskiego pod 
kierownictwem lektora U. P. p. dr. A- 
renda. Kursy te odbywać się będą w 
VI szkole powszechnej przy ul. Św. 
Marcina 35, gdzie też przyjmować się 
będzie wpisy w piątek, dnia 2 bm., po
niedziałek, 5 bm., wtorek, 6 bm. i śro-* 
dę, 7 bm. pomiędzy godz 17 i 18.

Kursy te cieszyły się w ubiegłym 
roku szkolnym wielkiem powodze
niem, które niewątpliwie będzie towa
rzyszyło i tegorocznym kursom

Z Polskiego Tow. 
Krajoznaw. Touong-klubo

Oddział w Poznaniu
Oddział Poznański Pol. Tow. Kra

joznawczego — Touring Klubu, którego 
celem jest poznapie ziemi ojczystej, jej 
piękna, bogactwa i przeszłości, urzą
dził w sezonie letnim r. b. 15 wycie
czek krajoznawczych.' Wzięły w nich 
udział 203 osoby, a ilość pieszo przeby
tej drogi wyraża się cyfrą 288 km Pro
jektowana przez prof. Kilarskiego wy
cieczka bałtycka do Pinlandji w bieżą
cym roku nie doszła do skutku z powo
du ciężkiej sytuacji gospodarczej i Za
rząd Oddziału zmuszony był odłożyć ją 
do roku następnego. Z tych samych 
względów Zarząd ogranicza swoją 
działalność do okolic najbliższych, t. z®, 
do Wielkopolski jako terenu turystycz
nego. Wycieczki zwiedziły m. in. ga- 
lerję obrazów w Rogalinie, zbiory w 
zamku Kórnickim, zabytki kultury ro
mańskiej w Inowrocławiu. Kruszwicy, 
Strzelnie i Mogilnie, staropolski dwo
rek szlachecki z 16-go wieku w Koszu
lach, przepiękny kościół Parny w Śro
dzie, Zaniemyśl, uzdrowisko w Powi
dzu, piękne zabytki architektury w Lu
biniu i Kościanie, malownicze pojezie
rze Sierakowskie i jeziora Przemenckie.

Wycieczki kontynuowane będą do 
¡późnej-jesieni- i-wi'dalszym' ciągu u* 
względntać się .w. nich -będzie- piękne 
krajobrazy jak również pamiątki hi
storyczne i zabytki sztuki.

Najbliższa wycieczka, w niedzielę. 
4-go października, udaje się na pojezie
rze sierakowsko - międzychodzkie. gdzie 
po drodze z Sierakowa do Międzycho
du oglądać będzie 13 jezior, m. i®, 
wśród lasów położone jez. jaroszewskie, 
góreckie i1 śremskie, którego dno jest 
depresją a poszarpane brzegi są głębo- 
kiemi jarami, dalej jezioro ławickie o 
bardzo stromych brzegach, pokrytych 
pięknemi staremi bukami, jez. kolneń- 
skie, bielskie i międlzychodzkie. Pie
szej drogi 20 km.

Wyjazd z Poznania o godz. 8, pe
ron IV. Zbiórka w' hallu Dworca Głów
nego o godz. 7,40. Powrót z Międzycho
du o godz. 19.41, przyjazd do Poznania 
o godz. 22,07. Bilet kolejowy III. klasy 
powrotny do Sierakowa 8 żł. Nieczłon- 
kowie płacą za udział w wycieczce 50 
groszy. Prowadzi sekretarz Oddziału 
Poznańskiego p. Jaśkowiak Goście mi
le widziani.

Biuro Tow. mieści ,się w gmachu 
Dyrekcji Targów Poznańskich, ul. Mar
szałka Focha 18, II. p., teł. 71-52. Ihfor- 
macyj udziela sekretariat codziennie 
między, godziną 17—19.

I POMORZA
— * Toruń (Zbrodnicze' podpalenie.) 

Dnia 26 ub. rri wybuchł u gospodarza 
Ordyczewskiego w Dźwięczni pod Dział
dowem pożai-, który, podsycany wiatrem 
i materjąłem łatwopalnym, ogarnął są
siednie budynki gospodarzy Jankowskie
go, Szulwica, Augusta Ordyszewskiego, 
Pawłowskich Augustyna, Franciszka i 
•Jana oraz gospodarzy Jana Nogi I i Jana 
Nogi II. Pożar zniszczył kilka domów 
mieszkalnych, chlewy, stajnie i stodoły 
wraz z zapasami zboża i martwym in
wentarzem. Wyrządzone przez pożar 
straty są bardzo poważne. Jako podej
rzanego o dokonanie zbrodni podpalenia 
policja aresztowała jednego z pogorzel
ców — mianowicie Jankowskiego. (x)

— * Grudziądz. (Poziom Wisły.) Od 
kilku dni Wisła szybko przybiera; po
ziom jej podniósł się o blisko dwa metry. 
Najwyższy stan wody oczekiwany jest na 
koniec tygodnia. Ludność kęp nadwi
ślańskich i nizin usuwa w pośpiechu sia
no, a z przyległych pól ziemniaki Prze
jazd motorówką między obiema brzegami 
Wisły został przerwany, (ski)

SPORT
Lekka atletyka

Nurmi startował we Czwartek w Ber
linie, zwyciężając w biegu na 5 000 m. w 
czasie 14:47.6. 2) Syring (N.) 14:49.5 (nowy 
rekord niemiecki), 3) Schaumburg (N.j 
14:54.6,
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' -- * Z Teatru Polskiego. Dziś, w pią

tek, dnia 2 października o godz. 8 wieczo- 
lem Teatr Polski rozpoczyna sezon wy
stawieniem perły komedyj Fredrowskich, 
jaką jest bezspornie „Wielki człowiek do 
małych interesów“ Rewelacyjna wysta
wa, umiejętnie stylizowana na epoce 
współczesnego teatru Fredrowskiego, 
stwarza przewyborne tło dla niezwykłej i 
peine.i perlistego humoru kreacji mistrza 
sceny polskiej p. Aleksandra Zelwerowi
cza w roli Jonialkiewicza.

Koncertowa gra. jako też pełna poczu
cia stylu reżyserja p Zelwerowicza, umie
jętnie podkreśla wybitne, walory kome- 
dji, dając również pole popisu nowo po
zyskanym siłom z pp. Zofją Niwińską, 
Janiną Łukowską, Janem Kreczmarem, 
Zygmuntem Modzelewskim i Stanisła
wem Oskardem w rolach głównych oraz 
pp. Kwaskowśkim, Tylczyńskim, Przy- 
stańskim, Kordowskim, Kostrzeńskim i 
Elwickim.

Niezwykle troskliwe przygotowanie tej 
inauguraCyjnei premjcry i zainteresowa
nie publiczności, jak świadczy pełna po
wodzenia przedsprzedaż biletów wstępu, 
wróżą tej komedji niezwykłe powodzenie.

Dekoracje wykonane w pracowni Tea
tru Polskiego podług projektów i pod kie
rownictwem nowo pozyskanego wybitnego 
artysty-malarza p. Zygmunta Szpingiera,

Pozostałe bilety wstępu do nabycia w 
kasie Teatru Polskiego.

— * Z Teatru Nowego. Dziś, w piątek, 
oraz w dni następne ciesząca się wybit- 
nem powodzeniem, doskonała i niezwykle 
wesoła komedja Abramowicza i Ruszkow
skiego p. t. ,Mąż z grzeczności“, w które, 
kapitalną postać austriackiego kapitana 
kreuje w mistrzowski sposób, bawiący na 
gościnnych występach, znakomity gwiaz
dor sceny polskjej p. Jerzy Leszczyński. 
Po-zstałą’ obsadę arcywesołej sztuki two
rzą pp. Czarnecka, Jedyńska. BystrzyńSki, 
Baicerzak, Butkiewicz, Górowski, Roslan 
i inni.

W niedzielę, dnia 4 bm., o godz 3,30 po 
południu Specjalna przedstawienie dla 
dzieci po cenach zniżonych Wystawiona 
będzie przepiękna bajka, p t. „Królewna 
Śnieżka i siedmiu karłów", której zachwy
cająca treść rozgrywa się na tle niezwy
kle efektownych dckoracyj.

TEtTBY SWIETLME
Kino „Edison“ wyświetla film pod tyk. 

„Miasto miłości“. Ralf, młody i przystoj
ny syn bogatego bankiera, obracający się 
w sferach paryskiej cyganerji, poznajo 
studentkę Lizę Chcąc być jak najbliżej 
Lizy w której się zakochał, zostaje mala
rzem. Wszystko byłoby pięknie, gdyby 
naraz demoniczna Rosjanka nie zawróci
ła nieco w głowie Ralfowi. I już Kall 
miał opuścić Paryż, ale miłość zwycięży
ła i powrócił do Lizy.

Na podkreślenie zasługują, zrobione z 
dużem poczuciem dynamiki zbiorowe sce
ny filmu Reżyser — August Lenino — 
umiejętnie, wplata w dramat dużo epizo
dów ' ‘wesołych. Dramatyczne momenty 
końcowe są ładnie wytrzymane i wygra
ne Gra Iwana Petrowicza (Ralf) i Car
men Boni (Liza) stoi na wyżynach dużej 
poprawności Giną Manes może mieć pte- 
tensję do reżyserii, że nie wyzyskano jej 
talentu, dając tak nikłą rolę. (Ga.)

Kino „Harfa“ wyświetla film pod tyk 
„Teresa Raąuin“, nakręcony według zna
nego dzieła Emila Zoli pod tym samym 
tytułem. Jest to dramat kochanków, któ- 
tzy utopili stojącego na drodze ich szczę
ścia męża. Wyrzuty sumienia i strach 
przed wykryciem zbrodni, tak im doku
czają, iż' popełniają samobójstwo

Mocna koncepcja dramatyczna filmu 
została pod względem aktorskim umiejęt
nie wyzyskana przez parę dobrych akto
rów: Schlettów‘a (malarz Laurent) i Ginę 
Manes (Julia). Mocno efekty dramatycz
ne film zawdzięcza raczej scenarjuszowi 
i grze aktorskiej niż pracy reżysera. (Ga.)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 1. 10. (PAT.) Londyn 
ża zloty 1 ft. szterl. 34.50; Praga za 100 zł 
376—-378; Zurych za 100 zł 57,114; Berlin 
za 100 zł noty większe 47,05—47,45; wpłaty 
na Warszawę. Katowice i Poznań 47,10 do 
47,30; Gdańsk za 100 zł 57,49-57.61; telegr. 
wpłaty na. Warszawę 57.45—57,59.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Lwów. 1. 10. (PAT.) Bank Polski 113.

GIEŁDA TOWAROWA
Lwów. 1. 10. (PAT.) Zboże: Żyto je

dnolite 20,25—20.50; zbiorowe 19,75—19,20; 
otręby pszenne 11,25—11,50.

Tylko na krótki czas
przybył do Poznania największy w Polsce 4-masztowy

C>JRK STSlilEGKKICH
Uroczyste otwarcie cyrku nastąpi w piątek, .2 października r. b., 

o godz- 8,20 wieczorem na boisku przy ul. Fr. Ratajczaka, obok strzelnicy 
małokalibrowej.

Wielki, nowy, imponujący program, dotąd w Poznaniu niewidziany — 
20 atrakcyj światowej sławy — 3 godziny nieustannego napięcia i zachwytu. 
Niebywałe widowisko i tresowane lwy morskie, 60 koni czystej krwi 
arabsk ej, 150 artystów, 300 egzotycznych zwierząt, 2 własne orkiestry 
doborowe. Namioty nieprzemakalne — cyrk oświetlony 2.0 0 lamp i reflekto
rami, własna radjostacja. Przy cyrku zwierzyniec otwarty od godz. 10 — 7 wiecz.

Uwaga: W sobotę, dnia 3. 10. i w niedzielę, 4. 10. po dwa przed
staw en. a. o godz. 4-tej po południu i 8-mej wieczorem. W sobotę, 3. 10. na 
przedstawienie popołudniowe ceny miejsc zniżone do połowy. dw 12.12M4

w.

NOWOŚĆ! Dobrobyt zapewniony. 
Poszukuję

miMgmieialojdizttń

na nowo opatentowany wyna
lazek. Za odstąpienie tegoż 
patentu na Poznań i Pomoize 
potrzebny Kapitał tOOO złotych.

Zgłoszenia 
Jftf ydla, Król. Kuta., 
Jagiellońska l (Górny Śląsk) 

zwp 11245

naprzeciw Sądu Okręgowego 
w Ostrowie natychmiast z rąk 
niemieck eh do sprzedania 
Ofer ty do Kur era Pozn.nw5955

SPRZEDAŻE

Meble
wszelkiego rodzaju, obrazy urzą
dzenia składowe, urządzenia biu
rowe obuwie' etc., okazyjnie ta
nio. Lokal publicznej licytacji, 
ul. Wroniecka 4, otwarty 8—18 
godziny. , Pp 7 732-38.58

24 NAUKA

Kurs sztuki
(nauka o architekturze rzeźbie 
i malarstwie) rozopczynam z paź
dziernikiem r. b. Podgórna 7. I. 
Romana Szymańska zdp 64 294

8 DC WYNAJĘCIA Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.2 pokoje
łazienka w lepszym domu przy 
tramwaju od gospodarza do wy
najęcia zaraz. — Strzałkowski. 
Ostrówek 10—11, zdwp 68 326

Człowiek
rzetelny szuka posady za stróża. 
Oferty Kurjer Pozn. jw 1591

14 DZIERŻAWY

Poszukuję
dzierżawy dobrze prosperującej 
piekarni zaraz. Matena. Toruń, 
Mickiewicza 135. nw 5954

Bufetowa
młoda sprytna. 3 letnia praktyka 
poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer Poznański zd.p 68 580

Siostra operacyjna
wykwalifikowana, dobre referencje, kilkoletnie doświad
czenie na salach operacyjnych poszukiwana. Odpisy świa
dectw fotografie przesłać

Lecznica Chirurgiczno - Kosmetyczna, Warszawa,
Kredytowa 9.

W tut. Rzeźni miejskiej wakuje posada
Inspektora Rzeźni

z poborami XI grupy plus 15% dodatku komunalnego 
Mieszkanie służbowe jest do dyspozycji. W czasie poza
służbowym dozwolona jest praktyka prywatna.

Zgłoszenia tylko lekarzy weterynaryjt ych z dołącze
niem życiorysu i odpisów świadectw przyjmuje Magistrat 
do 15. 10. 1931 r. dw 1 248

Magistrat m. Kruszwicy.

Wydzierżawię
2 000 mórg pszennej gleby. Ku
dliński. Niegolewskich 10 a. tele
fon 6039. adip 68 011

Sparwy podatkowe
interwencje, reklamacje załatwia 
fachowo były kierownik urzędu. 
Murawski. Górna .Wilda 96.

ad.p 68 456

Fryzjer
z ondulacja szuka posady. Ofer
ty Kurjer Poznański zdip 63 530

Dziewczyna
poszukuje posady z gotowaniem- 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 68 20#

28 WOLNE MIEJSCAa
Ekspedientka

młodsza dzielna może się zgłosić 
zaraz Mistrz rzeźnicki. Wielkie 
Garbary 8. rdp 68 576

i--, i l i nn naździerałk 1931. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do-
PrYPnDiata datku ilustr JJustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe w Po- 
r rzeupirtlft datku gumr. ,^uaxrawaw agencjach „bieście zl 4.50. z odnoszeniem 

i 70 * zyritiigm przez pocztę poza1 PozuflUiCd miesięcznie zí 5.01do domu .w Poznaniu ^ 4.70 z odn^ęmem prMZpPm.««^^ * krgj z, u.00.
kwartalnie zł 15.03, pod opa^a mieaięęznm^ prxesz,kód w zakładzie, strajków i t/p. 
XdXVJo rt^odpowSdt^«i^dtwUrćzenie pismafa abonenci nie maju prawa domagam, 
sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji 1 Administracji: 4461, U76,_330^_^Q5%rW2^rniedzielgr

OgłAmanin na strbnie 6 lamowej 25 gr. na stronie 4«łamowej przy końcu tekstu OaZCilld redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1'amowego milim. 

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Og.oszen.ia do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do 
wydania wieczornego „drobne" do godz. 11, większe dłużej według możności. Drobne ogłosze
nia’ słowo napisowe (tłuste) 25 grl każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstali wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości 
święta 1 nocą tylko 1476 1 3534, fiíja Stary Rynek 2305. P. K. O. Poznań nr. 200149.
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